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Telegraficzne
P a r y  ź ,  13. Stycznia. — Depesza z W iednia nadesłana niew yiączająca 

w idoków  załatw ienia spraw y wschodniej na drodze poko ju , w p łynę ła  po ­
m yślnie na usposobienie spekulantów. K ursa trzym ały  się lepiej mz w czoraj. 
T rz y  procentow a ren ta  stała na początku 6 2 , podniosła się potem na 62 fr. 
1N ren t i stanęła na 62 fr 10 cent. W iedeńska korespondencya zamieszczona 
w  C ^ n s t i t u u  o n n e l u ,  u trzym ująca, źe uk łady  w  W iedniu  zam knięto, nie 
w y w arła  żadnego w p ływ u  na interesa.

— P a t r i e  donosi, ie  na w szorajszej prelekcyi profesora N isarda 
w szczął się zgiełk pomiędzy studentam i, ale w  skutek przedsięw ziętych are­
sztow ań przyw rócono  porządek.

L o n d y n ,  12. Stycznia. — Dzisiejsza M o r n i n g  P o s t  donosi za rzecz 
p ew n ą , iż H erat nie został obsadzony przez w ojska perskie, tylko przyszło  tam 
do starcia m iędzy stronnictw am i afganistańskiemi i jedno  z nich odniosło zw y - 
cięztwo.

K o p e n h a g a ,  12. Stycznia. — Czynności sejmowe dotyczące zaskarżenia 
m inistrów , zostały  pow tórn ie  odroczone aż do 19. Stycznia, aby  obrońcy mieli 
dosyć czasu do przejrzenia now ych  dokum entów , przedłożonych przez ska­
rżących.

W i e d e ń ,  12. Stycznia. — W  świecie finansow ym  upow szechniła się 
w iadom ość, źe w  nadesłanej tu  odpowiedzi rosyjskiej propozycye austryackie 
w  części p rzy ję to , ale na odstąpienie te ry to rya lne  nie przystano.

W i e d e ń ,  13. S tycznia. — U rzędow a austryacka korespondencya donosi, 
źe rosy jska  odpow iedź nadeszła na  propozycye austryackie. L ubo przebija 
w  niej chęć do zgody, jednakow oż nie ośw iadcza się za bezw arunkow era p rz y ­
jęciem propozycyi; sk ru p u ły  po w iększej części dotyczą form y, przeto 
jeszcze je s t nadzieja przyw rócenia  pokoju. (Obacz następną depeszę z Brukseli.)

B r u k s e l a ,  13. Stycznia. — W  tej chwili donosi I n d e p e n d a n c e  B e l g e  
z W iedn ia , źe rosy jska  odpowiedź nadeszła do W iednia na austryackie p ropo­
zycye. G dy się o nich dow iedział minister sp raw  zagranicznych hr. Buol, 
ośw iadczył ks. G orczakowi, źe całe poselstw o austryackie opuści P e te rsbu rg  
na dniu 18. Stycznia.

B e r l i n ,  13. Stycznia. —  C h iru rg  pow iatow y Dr. T i i r k  w  Gnieźnie zo­
stał zam ianow any fizykiem pow iatow ym  w  powiecie średzkim.

B e r l i n ,  12. Stycznia. — Saski poseł p rzy  dw orze parysk im , zaw iadu­
ją c y  tam że interesami rosy jsk iem i, baron Seebach, k tó ry  się b y ł udał do P e ­
te rsb u rg a , p rzy b y ł tu  z pow rotem  z rosyjskiej stolicy.

Północny teatr wojny.
C h r i s t i a n i a ,  5. Stycznia. — K olońska gazeta pisze: dow iadujem y się 

z dzienników  zagranicznych, źe w  południow ych Niemczech m rozy  dochodzą 
od 15 do 20 stopni, tymczasem słońce u  nas ogrzew a łagodnie pow ietrze i p rz y ­
jem ną czyni porę roku , w  której pod  inne lata nie topniały  śnieg i lody ja k  
teraz. Nietylko atoli u  nas, ale naw et w  dalekiej północy św iat się przew rócił, 
okręty  kupieckie wciąż szybu ją  na Bialem m orzu i dobre robią interesa w  A r ­
changelu. Nasze dzienniki w  północnej N orwegii ja k  np. V a r d o e r  A v i s  w y ­
liczają m nostw o okrętów , k tóre częścią p ły n ą  z A rchangelu , częścią do tego 
portu . Do Hamerfestu (V ardo) p rzy b y ło  9 m arynarzy  rosyjskich jak donosi 
gaze a  T r o m s o e r ,  po ładugę dla rząd u  rosyjskiego. Cała więc blokada fran­
cuska i angielska niezmiernie droga niema wielkiego znaczenia dla A rchangelu.

Połnttnionry teatr wojny.
K orespondent dziennika angielskiego D a i l y  N e w s  donosi z obozu pod 

W . o p o l e m / .  28. G rudnia co następuje: u  nas upow szechniły  się pogłoski, 
ze Rosyame odcięli Omerowi baszy komunikacye z morzem (?), tak ze trudno
r i  n  f 5, Jak0t<!Z 1S,C, I!ap r^ °d- Podobno Prosi o Pomoc sprzym ierzo- 
Dnmn n il S ze częsc koniingensu turecko-rosyjskiego pójdzie mu na 
pomoc. Od w czora znow  m rozy nastały . Św ięta przepędziliśm y bardzo w e- 
oto łagodne pow ietrze sp rzy ja ło  naszym  zabawom i cieszym y się, iź w y b ry k i 

b r a i " - 'T  V ^ sk^ T I6J SZa Si? \  W  olmzie mam y dostatek żyw ności, do- 
szłym 'ro k °i zl.e z \  , ze rekruci dobrze w y g ląd a ją , czego w  roku  ze-
pikietv r  ■ i - 1 " ' l !  i n i  ̂ z 11 ? y  wJ ma,,ło. W  obozie opow iadano, źe 
p r S -  ?SJJ e -p0 ty .ka^  “ ę. z sardyńskiem i wieczorem d. 25. G rudnia. Nie- 
p r S  czynnie zajm uje się umocnieniami na w zgórzach M ackenzie, teraz
a s z c z e k  '•Ck T ° ,  ° CZną r mUtt  ° S ier’ z północnych w arow ni nieustaje, 

szczególniej b y ł silnym  w  w ilią Bożego narodzenia i pierw sze święto.

WŁrólestwo jtolsliie
W  a r s z a w a ,  8. S tycznia. — K siąże nam iestnik w ciąż jeszcze je s t bardzo 

chory . Jego syn w raca do zdrow ia.
W a r s z a w a ,  10. S tycznia. —  N iegdy W aw rzyn iec  Jó ze f Zacharkiewicz, 

członek w arszaw skich  departam entów  rządzącego sen a tu , testam entem w łasno­
ręcznym  w  dniu 20. G rudnia 1848 r. spo rządzonym , m iędzy innem i legatami* 
przeznaczył procent od sum y rs . 5400  na nieruchom ości w  W arszaw ie  pod 
liczbą 1778Ó hypotecznie zabezpieczonej, na rzecz kucharek i lokai w yznania  
chrześciańskiego w  m. W arszaw ie , celujących w iernością i dobrem S praw ow a­
niem się. Z procentu rs. 270  w ynoszącego corocznie, w  dzień św . Józefa p rz y ­
znaw ane i w ypłacane będą  trz y  nag rody : ls z a  w ielka rs. 1 5 0 ; 2ga rs . 7 5 ; 
3cia 45. P ierw sza nagroda wielka p rzy zn an ą  będzie kucharce lub lokajow i, 
k tó rzy  przez lat 20  nieprzerw anie i nienagannie służy li u  jednego p ań stw a , pana 
lub pan i, albo też u ich zstępnych  w  prostej linii. D ruga nagroda przyznaną 
będzie za lat 15. T rzecia za lat 10 takiejźe ciągłej i nienagannej służby . ,W  r. 
1856 przypada kolej rozdziału  w spom nionych nagród  pom iędzy kucharki. Ś w ia­
dectw a jak  corocznie w inny  być złożone p rzy  podaniu do m agistratu  m. W a r ­
szaw y, najdalej do d. 10. M arca r. b., gdyż po tym  terminie p rzy jm ow ane ju ż  
nie nie będą.

— Inspektor g łó w n y  służby  zdrow ia w  K rólestw ie polskiem. —  N a za­
sadzie odezw y konsula jeneralnego królew sko pruskiego z dnia 30go Listopada 
r. z ., kom isya rządow a sp raw  w ew nętrznych  i duchow nych podaje do w iado­
mości pow szechnej, źe rejencya kró lew sko-p ruska  w  Gumbinie z pow odu g ra ­
sow ania zarazy  bydlęcej xięgosuszem  zw anej w  królestw ie Polskiem , w  miej • 
scach blisko granicy pruskiej po łożonych , postanow iła: 1) Nie przepuszczać 
wcale przez granice sw ego departam entu by d ła  rogatego , ow iec, trzody  chle­
w nej, k ó z , p sów  i d ro b iu , tudzież skór z byd ła  rogatego i innych zw ierząt, 
rogów , ło ju  u ieprzetopionego, m ięsa, paszy  suchej i używ anych  sp rzę tów  
stajennych wszelkiego rodzaju. 2) Nie przepuszczać także surow ej w ełny , 
skór w ysuszonych, szerści i w łosów  zw ierzęcych (w y jąw szy  szczecinę), skoro 
nasuw a się uzasadnione podejrzen ie , źe takow e przedm ioty pochodzą z miejsc 
dotkniętych zarazą.^ 3 ) D ozwolić takim ty lko osobom przejście przez granicę, 
o k tó rych  z pew nością sądzić m ożna, ze nie znajdow ały  się w  miejscu istnienia 
zarazy, lub tamże nie m iały żadnej z bydłem  chorem bezpośredniej styczności. 
W szystkim  zas innym  osobom , k tóre ze sw ego pow ołania m ogły  mieć s ty ­
czność z bydłem  rogatem , jako  to : handlerzom  bydła i skór, rzeźnikom , g a r­
barzom , opraw com , zabronić przejścia g ran icy ; w  razie zaś koniecznej tego 
potrzeby, będą obow iązani poddać się poprzednio starannem u oczyszczeniu pod 
dozorem policyjnym . 4) Nie stosu jących  się do tych  przepisów , pociągnąć 
stosow nie do okoliczności, do k a ry  p ien iężnej, albo zam knąć w  dem u aresztu  
publicznego. — W . z inspektora g łów nego s łu żb y  zdrow ia, radzea stanu  K o -  
c h a ń s k i.

—  Radzea ta jn y  senator Ł ubieńsk i, pow rócił ze Szczekocin.
— O trzym aliśm y z gubernii w o łyńsk ie j, sm utną w iadom ość, źe w  dniu 

26 z. m. G rudnia, w  tydzień po śmierci brata sw ego ciotecznego, ś. p. hr. K a­
rola C hodkiew icza, skończy w szy w łaśnie 62  la t w ieku, ro zs ta ł się z tym  św ia­
tem ś. p. ks. A ntoni Jab łonow ski, dziedzic A nnopola. Z  ow dow iałej teraz ks. 
Pauliny , córki m arszałka wielkiego kor. M niszcha, zm arły  zostaw ia córkę j e ­
d yną  hr. M alatesta, i w nuków .

W a r s z a w a ,  11. S tycznia. —  Jenera ł Iejtnant S ie rzp u to w sk i, 
p rzy jechał z B akczyseraju.

R zeczyw isty  radzea stanu B iąłoskorski, prezes dyrekcyi g łów nej tow . 
kredyt, ziemskiego p rz y b y ł z Radomia.

Ś. p. P io tr P aw eł G rodzicki, w łaściciel dom ów  tu  w  W arszaw ie  pod N r. 
962  i 9 6 6 , ozdobiony orderem  kaw alerskim  legii ho n o ro w ej, p rzeźy w szy  lat 
7 8 ,  w czoraj zszedł z tego św iata.

Prancya.
P a r y ż ,  8. S tycznia. —  W e d łu g  M o n i t o r a  kończą teraz w  g łów nym  

dziedzińcu cesarskiego konserw ato ryum  sztuk i p rzem ysłu  budow ę gm achu 
obszernego, przeznaczonego na  pomieszczenie znacznej liczby m aszyn i innych 
przedm iotów , które na pow szechnej w ystaw ie b y ły  umieszczone, a k tóre  m ają  
pow iększyć zbiory  konserw atoryum .

—  Przyjaciel cesarza prefekt n iższych P ireneów  L aity , zosta ł zam iano­
w any  komandorem legii honorow ej.

—  Jenerałow i dyw izy i M ellinet, k tó ry  ju ż  dawniej m iał komendę g w ar- 
d y i, pow ierzono dyw izią  p iechoty , k tó rą  u tw orzono z p u łk ó w  krym skich  
gw ardyi. M' '•

— M erowie paryscy  w ezw ali w szystk ich  o jców  ro d z in , ażeby dali dzie-
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ciom swoim szczepić ospę, gdyz który z nich niedowiedzie, ze dat ospę dzie­
ciom swoim szczepić i nie posyła ich do szkoły, ten tez nie otrzyma wsparcia.

  Cesarz odłożył zamianowanie kilku marszałków aż do rozwiązania ce­
sarzowej, mówią także oamnestyipolitycznej, która wówczas zostanie ogłoszona.

— Z wykazów urzędowych względem listy sprowadzonego bydła w  mie­
siącach Wrzes'niu, Październiku i Listopadzie na targi w Sceaux i Poissy, które 
dostarczają zapasy mięsa do Paryża, pokazuje się, ze taksy mięsa nie zmieniły 
żadnego stosunku w  handlu. W idać ztąd, źe tak sprzedający jakoteź kupujący 
bydło mimo taksy jeszcze dobre robią interesa.

— W  departamencie Vauclusse robiono doświadczenia z trzciną cukrową, 
czyli się uda jej tam upowszechnienie. Sprzątnięta tam trzcina wydała dobry 
zbiór obfitujący w  pierwiastek cukrowy.

— W ielu kupców liońskich wysłało jeden okręt do Kamieszu z meblami, 
sprzętami kuchennemi, pościelą i wyporządzonem odzieniem. Oprócz tego za­
brał ów okręt z sobą 1000 cetnarów wieprzowiny i kiełbas.

— Dziś odbył się pogrzeb rzeźbiarza Davida z Angers. Dla utrzymania 
porządku chwyciła się policya nadzwyczajnych środków, gdyż wielkie tłumy 
p rzyby ły  na pogrzeb. Ostatniem dziełem Davida był pomnik niedokończony 
jeszcze dla astronoma Arago.

—  C o n s t i t u t i o n n e l  zamieszcza dziś artykuł napisany przez Cucheval 
Clarigniego, w  którym  przysposabia umysły publiczności na odrzucenie przez 
R osyą propozycyj austryackich, A rtykuł ten,  jak się zdaje, z wyższego na­
tchnienia napisany, ma z tego powodu ważność, źc w  nim winę zwalają za 
dalszą wojnę nietylko na R osyą, ale jeszcze na P rusy i pomniejsze państwa 
niemieckie, a to z tej przyczyny, źe nie poszły za przykładem Austryi i nie w y­
w arły  parcia na R osyą takiego, któreby j ą  znagliło do przyjęcia pokoju. Co 
się tyczy A ustry i, do niej tu , jak się zdaje, mają wielkie zaufanie. Spodzie­
w ają się tu  wielu austryackich jenerałów , których rząd austryacki do Paryża 
w ysyła dla zniesienia się z mocarstwami zachodniemi. Cesarz, jak  zaręczają, 
obejmie na wiosnę naczelne dowództwo nad armią. Oświadczył to wczora je ­
nerałowi Bosquet, który obejmie jednę z wyższych komend w armii cesarza.

— W czorajszy bal w tuileryach był bardzo świetny. Mnóstwo cudzo­
ziemców było na nim. Cesarzowa bardzo dobrze wyglądała, a cesarz by ł we­
soły. Wielkie czynili wrażenie jenerałowie Bosquet, Canrobert, Blanchard i 
Mellinet. Pierwszemu okazuje wciąż cesarz wielką przychylność, wziął go pod 
ramię i przechadzał się z nim długo po sali rozmawiając.

—  Z Konstantynopola z d. 31. Grudnia przesłano mowę sułtana, którą 
miał do pana Thonvenela podczas uroczystego doręczenia jemu wielkiego krzyża 
legii honorowej. Mowa ta brzmi jak  następuje:

Uważam te oznaki drogocenne i nietylko jako pamiątkę otrzymaną od Najj. 
cesarza mego dostojnego sprzymierzeńca, ale jeszcze jako największą konse- 
kw encyą pamiętnego sprzymierza, zmierzającą do ustalenia starej owej p rzy ­
jaźn i, jaka między obu państwami istniała. Jestem tern barziej wzruszony 
przez ten dowód poważania ze strony Najj. Pana, źe to jest pierwsza zagrani­
czna ozdoba, którą odbieram i cieszy mnie też rów nie, źe ją  odbieram z rąk 
tak znakomitego posła. Spodziewam się na pewno , źe moje nieustanne usiło­
wania dla szczęścia moich poddanych zostaną uwieńczone pomyślnym skutkiem 
i źe moje państwo stawszy się teraz członkiem wielkiej europejskiej familii, do­
wiedzie całemu św iatu, iz jest godnem zająć ważne miejsce pomiędzy ucywili- 
zowanemi państwami Europy. Turcya niezapomni nigdy o szlachetnych usiło­
w aniach, które dokładają jej szlachetni sprzymierzeńcy w celu osięgnienia tego 
szczęśliwego i wielkiego wypadku. Napiszę, wprost do cesarza list z podzię­
kowaniem, ale polecam ci panie pośle, abyś przesłał mu wyraz moich uczuć,.

P a r y ż ,  9. Stycznia. — W edług M o n i t o r a  był onegdajszy bal w T u i­
leryach nadzwyczaj św ietny, wszystkie sale stały otworem i pysznie były 
oświetlone. Cesarz i cesarzowa, królowa M arya K rystyna i księżna Matylda 
przybyli o 9- godzinie na salą marszałków. Po prawej stronie wyniesienia ce­
sarskiego znajdowały się małżonki posłow zagranicznych, po lewej księżniczki 
Camerata i M urat, księżna Monaco i żony prezydentów wielkich ciał praw o­
dawczych i wielkich dygnitarzy korony. Cesarz rospoczął bal z księżną Ma­
tyldą. W szyscy członkowie ciała dyplomatycznego, najznakomitsi wojskowi, 
literaci i artyści, wielu senatorów, deputowanych, radzców stanu i cudzoziem­
ców. było na tej uroczystości. Cesarzowa rychło bal opuściła. Cosarz odpro­
wadził j ą  do jej komnat i wrócił na salę, gdzie bal trw ał aż późno w noc. Ce­
sarz rozmawiał z wielu osobami, a między innymi także z posłem pruskim. 
Na balu tyra nie widziano księcia Hieronima i księcia Napoleona.

— M o n i t o r  donosi, źe cesarz wydał rozporządzenie, aby wojskowi 
z Krym u bywali na operach i mieli wejście bezpłatne. Pierwsza reprezentacya 
tego rodzaju będzie daną w sobotę. Przedstawioną będzie Jow ita, potem ode­
grają uw erturę z Niemy i odśpiewają kantatę Guemarda. Podoficerowie i żoł­
nierze będą w  parterze i amfiteatrze, po lożach trzeciego i czwartego rzędu. 
Miejsca zamknięte w  orkiestrze przeznaczone są dla oficerów.

Angielska komisya wojskowa, która ma zasiadać tu na radzie wojennej, 
p rzybyła dziś do Paryża. Składa się z admirałów Lyonsa i Dundasa i jene­
rałów  Jonesa i Aireya.

— Dziś weszły do Paryża 39 i 50 pułk liniowy i batalion gwardyi wol- 
tyźerów , które wróciły z Krymu. W ojsko to zgromadziło się na placu ba- 
stylii i maszerowało przez bulewary ozdobione chorągwiami na dziedziniec tui- 
lery jski, gdzie cesarz odbył nad niem przegląd. Na czele wojska krymskiego 
znajdował się jenerał inźynieryi Niel, którego cesarz w ysłał na spotkanie tego 
wojska. Cesarzowa przypatryw ała się temu wojskowemu widowisku z wiel­
kiego balkonu. Dobrze przyjęto owo wojsko w  P aryżu , ale nie było już  tego 
uniesienia, które się tak okazale objawiło w dniu 29. Grudnia. Jenerał Forey 
dowodził obu pułkami pieszemi, które należą do jego nowej dywizyi. Cesarz 
miał około siebie świetny sztab, w którym  znajdowali się książę Napoleon, mi­
nister wojny i marszałek Magnan. W ojsko ruszyło z placu bastylii o godzinie 
12?. O godzinie 1. skończyła się cała uroczystość.

2 (K or. Cs.) P a r y ż ,  3. Stycznia. — W  dzień noworoczny, w  czasie re- 
cepcyi ciała dyplomatycznego, cesarz zobaczywszy margrabiego Antoniniego, 
rzekł do niego głośno i z tonem surow ym : Je regrette que nos cours soient si 
m a i*). Zdarzenie to , przypominające czasy pierwszego cesarstwa, zrobiło 
wielkie wrażenie w  Tuileryach i w  całem ciele dyplomatycznem. Kilka dni

’ )  Ż ałuję źe d w o ry  nasze tak są  ź le  z sobą.

wprzód, był w  Tuileryach obiad na którym cesarzowa ubrana w suknią koloru 
żółtego i czarnego, rzekła do barona Hubnera: Vous voye% B a ro n , que je  
porte les couleurs de votre pays  1). W  dzień noworoczny, cesarz posłał na 
kolendę córce feldmarszałka Nugent, bawiącej w  P ary żu , portret cesarzowej:
W  tej chwili każdy czyn dworu tiiiieryjskięgo jest znaczący.

Uważają tu za rzecz autentyczną że cesarz żegnając barona Seebach po­
lecił mu oświadczyć w  Petersburgu, iż nigdy nie myśli zerwać z Anglią. P o­
lecenie cesarskie je s t szczęśliwe i ważne; oddala ono wszelkie dawniejsze obawy 
i niszczy nadzieje partyi pokojowo-finansowej której wyrazem była broszura 
Ne'ce'ssite d ’u n  congres. Cyrkularz lir. Nesselrodego z d. 22. Grudnia był 
wzięty tak w  P aryżu  jak  w Londynie za znak źe Rosya nie przystanie na pro- 
pozycye pokojowe. Giełdy zachodnie znacznie spadły. Jeszcze parę tygodni 
czasu a kwestya pokoju stanowczo się rozstrzygnie. W ysadzenie doków se- 
wastopolskich będzie dla Europy znakiem, źe rozpoczyna się dalsza a zażarta 
wojna.

W  wilią nowego roku i w sam dzień nowego roku mieliśmy czas prześli­
czny. Czas sp raw ił, źe wszyscy mieli dobry hum or, źe wszyscy robili wiel­
kie wydatki i źe wszyscy byli kontenci. Handel paryski zyskał ogromne 
sumy. U Boissiera cukierków zabrakło. Dziś mamy deszcz i zwykłe błoto 
paryskie.

Zaczęło wychodzić nowe pismo tygodniowe 1’A g ile . Pierw szy numer 
tego pisma zawiera między innemi biografią pana de Morny, biografią bardzo 
pochlebną.

.4 nuliet.
L o n d y n ,  7. Stycznia. —  B yły  gubernator Kanady, hr. Elgin, któremu 

miasto Glasgow nadało prawo obywatelskie honorowe miał długą mowę wobec 
świetnego zgromadzenia dam i mężczyzn w sali ratuszowej o polityce kolonial­
nej, Kanadzie, o wojnie obecnej,^ o stosunkach Anglii do północnej Ameryki 
i t. d. Lord Elgin je s t zręcznym mówcą, który umie stronę popularną każdego 
przedmiotu uchwycić, a unikać wszystkiego, coby się stać mogło kamieniem 
obrazy. Nic nowego nie powiedział o Kanadzie, ale to, co m ówił, mogło słu­
chacza rozradować i dumą napoić. Z pewnetn upodobauiem, które mu za złe 
poczytać nie można, skreślał obraz Kanady jaką zastał, a jaką opuścił. Za 
przebyciem zastał ów kraj zawichrzony sporami wewnętrznem i, które się pó ­
źniej zamieniły w zbiegowiska, podpalania i krwi rozlewanie. Gdy wrócił do 
Anglii, panowała spokojność, zgoda i dobry byt w  Kanadzie, Jego poprze­
dnicy mniej byli szczęśliwymi. Lord Elgin w ynurzył w  reszcie zdanie swoje, 
źe pierwszą będzie kwestyą kolonialną, aby kolonie były  reprezentowane w  par­
lamencie. O konieczności wojny z Rosyą i popieraniu ministerstwa lorda Pal- 
merstona, tak m ów ił, iz pomyślną w yw rozył przyszłość dla tego ministerstwa.

— T i m e s  zamieszcza dziś artykuł o politycznem położeniu W łoch: 
przed kilku jeszcze latami nawet mężowie obdarzeni bystrością, mało mieli na­
dziei, aby się położenie W łoch mogło poprawić. S łudzy absolutyzmu i zwo­
lennicy demokracyi mieli odrębne zdania i zasady i rozszerzali nauki, o któ­
rych sądził świat cały, źe nic dobrego przynieść nie mogą dla kraju. W łochy 
są tylko pojęciem jeograficznem, napisał stary wiedeński dyplomata, gdy tym ­
czasem włoscy patryoci jęli się oręża, dla zaprowadzenia rzeczy pospolitej,
:i mówcy ludowi rozprawiali o solidarności ludów. Jaka to silidarność była, 
pokazało się później. W  Anglii nie zbywało na mężach, którzy to złe 
i jedyne na nie lekarstwo widzieli, Nikt przecie nie miał nadziei, źe w  rzeczy 
samej znajdzie się lekarz i podejmie się leczenia. W łochy by ły  rozdwojone 
i mężowie praktyczni stanu przekonali się, źe osięgnąć można jedność nie przez 
dzikie powstanie ludu,  jako raczej przez powolne gromadzenie się żywiołów 
około jednego rzeczywistego i zdrowego jądra. W  Anglii przynajmniej po­
znawano niebezpieczeństwo, jakie pociągnie za sobą upadek monarchii i w i­
dziano jedyną nadzieję w  wystąpieniu prawdziwie patryotycznego króla. Je ­
dność i niepodległość W łoch były głównym  celem przyjaciela każdego wolno­
ści i jeżeli ku temu celowi potrzeba było trzymać kraj pod wpływem silnego 
despotyzmu, więc trzeba było położenie takie rzeczy znosić. Takie były  zda­
nia przed trzema laty przyjaciół W łoch w  całej Europie. W szelka zmiana zda­
wała się być poza możnością usiłowań ludzkich. Nie pozostało nic innego, jak  
czekać, aż bieg w ypadków  doprowadzi nas do tego kresu, z którego wolniej 
na przyszłość spoglądać będzie można. Godzina wcześniej uderzyła, aniźeliśmy 
się spodziewali. Wielka walka, która teraz światem w strząsa, burzy stary  1 
system at, który panował przez lat 40 w Europie. Z każdym dniem dowodzą 
coraz bardziej wypadki, że śmiałe postanowienie króla Emanuela pochodziło 
z roztropnej rozwagi. Jeżeli król sardyński uraził panujących we Florencyi 
i Neapolu, to są oni przymuszeni pokrywać swój gniew w obec potężnego 
sprzymierza. Położenie jego ma tę korzyść, źe zasady czynnie wspiera, które 
A ustrya w yznawała, a które zaniechała zastosować. Moralny w pływ  Sardyńii 
szybko się podnosi. Zasady rządu, za wzór dla W łoch postawione, powinny 
coraz bardziej być uwzględniane. Z tego też powodu A ustrya je st znagloną 
patrzeć przez spary na dawniejsze wypadki i udzielać amnestyą za przestęp­
stwa dokonane w roku 1848. Byli poddani austryaccy, a teraz naturalizowani 
Sardyriczykowie, znajdują się w znacznej liczbie na ziemi sardyriskiej. W ielu 
z nich jest znakomitych i stopniem i majątkiem, którzy wszystko poświęcili dla 
włoskiej niepodległości i ogołoceni ze wszystkiego, schronili się za granicę, gdy 
sprawa Karola Alberta upadła. Ich posiadłości położone w  monarchii austrya- 
ckiej zostały skonfiskowane. Przez lat 6 żyli na wygnaniu i w  biedzie. Do­
wiadujemy się teraz, źe wielu z tych wychodźców będą mieli sobie po wrócone 
dobra. Markiz Pallavicino, przyjaciel i towarzysz więzienia Silvio Pellika na­
leży do tej liczby, którym  dobra zostaną powrócone. Przyznając tę ludzkość 
aktowi nowemu austryackiemu, nie możemy niewynurzyć naszego przekona­
nia , że to postanowienie wiedeńskiego dworu głównie nastąpiło w skutek świe­
tności i waleczności armii sardyńskiej, która wywiera wielki urok na W łochy. 
Dożyliśmy zbyt wiele zawodów świetnych wizyi i politycznych nadziei i dla 
tego nie śmiemy twierdzić, źe się już  skończyły cierpienia W łoch i źe nad­
chodzi odroczenie ludu włoskiego. Z wypadków jednak zeszłorocznych mo­
żemy ten wniosek w yprow adzić, źe sposób panowania austryackiego we W ło ­
szech wkrótce się odmieni. Lecz gdzie A ustrya w yprzedzi, tam za nią będą 
przymuszone iść Toskania, Rzym i Neapol. Jest przeto nadzieja uzasadniona, źe 
złe najgorsze, pod którem W łochy jęczały, wkrótce zmniejszy. A ustrya była

*) W id zisz  b aron ie , źe noszę kolory tw ojego kraju.
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1  k i e m  świetego sprzymierza, które nie istnie. W łochy były jćj piętą śmier- 

f .  i ići słabością. Jeżeli Austrya przystąpi do nowych zasad, które panują 
Fnropie natenczas będzie znaglaną nadać włoskim prowincjom takie insty- 

L y e  które dozwolą im kwitnąć i żyć w  zadowoleniu. Samo się przez się 
S i e  źe te instytucye powinny być podobne do tych, jakie Sardynia u sie- 
h i e  za rowadziła. Widzimy przeto, źe w rodzaju nieprzewidzianym przez naj­
mędrszych mężów stanu dobra zasada przynosi owoce . wzmaga się. W y- 

/  na same zwycięztwa, które nasze wojskapadkiobećnej *wojny nieograniczą się na same zwycięztwa,

I odniosły, owiec , P o l/p h«nns« udał się wczoraj z Sp.thead na Bal-
tyk a za nim wkrótce puści się drugi, ponieważ się dowiedziano ze Bałtyk dziennik 
dostatecznie wolnym jest od lodów tak, ze handel mógłby s,ę odbywać mo-

dego o celu specyalnej misyi swojej i oświadczył, źe odpowiedź pragnie mieć 
do 8go Stycznia. Według innej wersyi, Jir. Esterhazy miał już potem naradę 
z kanclerzem rosyjskim; lecz nic w tej mierze autentycznego jeszcze nie wia­
domo. Wszelako w sferach dyplomatycznych panuje mniemanie; iź jeżeli po 
dzień 8  b. m. nienadejdzie stosowna z Petersburga odpowiedź, hr. Esterhazy 
ma polecone upraszać hr. Nesselrodego o takową w  ciągu następnych dni 10, 
pod zagrożeniem wyjazdu z Petersburga. Wedle tego przeto, dzień 18go 
Stycznia byłby właściwym terminem, przed upływem którego powinno być 
wiadomo z pewnością, czy Rosya przyjmuje lub odrzuca najnowsze propozy- 
cye pokojowe. Przy tej sposobności możemy zaprzeczyć podaniu niektórych
il */■ at, n  1 1-/ \ „r i b aIi it h a  urio o ir 11107070 \%T I < .... ł  .. J !  l  1 I n  . 1

kelber,
lików, jakoby bawiący jeszcze w Petersburgu jenerał adjutant hr. Stak- 
g (pełnomocnik wojskowy rosyjski w  Wiedniu) miał przy wieść ze sohą

rzem z Rosyą. do Wiednia odpowiedź rosyjską na propozycye przedstawione przez hr. Ester-
Pod tą datą zamieszcza Le N or d bliższe szcze- hazego, albowiem lir. Stackelberg, którego wyjazd do Wiednia wstrzrzymany

tersbur ea " °K ore s p o ud cut rzeczonego dziennika utrzymuje źe położył swemu 
ieibuui^ . r mjerze za podstawę dokument oryginalny. Dokument ten

o” czTery punkta gwarancyjne. 1) W yłączny protektorat Rosyi 
d księstwami dunajskiemi znosi się i Rosya niema się na przyszłość mieszać 

'ja 5praw wewnętrznych. Mocarstwo posiadające zwierzchnią władzę czyli 
1 orta nada zgodnie z układającemi się stronami organizacyą wewnętrzną w miarę 
P trzeb i życzeń mieszkańców. Zostanie zaprowadzonym systemat obrony 
w księstwach odpowiedni do położenia jeograficznego i będzie im przyznane 
prawo do chwycenia się nadzwyczajnych środków obronnych do odparcia na­
paści zewnętrznej. Część granicy będzie rozszerzoną aż do gór rozgraniczają­
cych ie od Rosyi. 2) Europejskie instytucye mają być zaprowadzone, przy- 
czem każde z państw układających się ma być reprezentowane. Instytucye te 
mają mieć na celu zabezpieczenie wolności na Dunaju i jego ujścia, z uwzglę­
dnieniem pozycyi państw nadbrzeżnych według zasad żeglugi zawartych w akcie 
kongresu wiedeńskiego. Układające się strony mogą utrzymywać w ujściach 
Dunaju jeden lub dwa statki zbrojne, aby dopilnować wolnej żeglugi na tej 
rzece. 3) Neutralność morza Czarnego. Wody tego morza mają być przy­
stępne wszystkim flotom handlowym wszystkich narodów bez wyjątku, w yłą­
czone tylko mają być floty wojenne. Z tego powodu nad brzegami tego morza 
niewolno żadnemu narodowi utrzymywać wojskowych arsenałów morskich. 
Wszystkie powinny być zniesione, gdzie jeszcze istną. Instytucye, które są 
w uźwaniu wedle praw narodów i zwyczajów, będą broniły w portach morza 
Czarnego interesów handlowych i marynarskich wszystkich narodów. Między 
Turcyą i Rosyą ma stanąć osobny układ względem statków lekkich potrzebnych 
do służby nadbrzeżnej, układ ten zostanie po potwierdzeniu przez strony po­
zostałe układające się wcielonym do ogólnego traktatu i niebędzie mógł być 
zmienionym lub zniesionym bez zezwolenia mocarstw podpisujących się na nim. 
4) Rosya będzie wezwaną do zasiadania wspólnie z Austryą, Francyą, Anglią 
i portą na naradach, jakie mają być nadane przez portę prawa i przy­
wileje religijne i polityczne chrześcijanom. Mocarstwa wojujące zastrzegają 
sobie prawo wystąpienia oprócz czterech punktów jeszcze z iunemi warunkami 
w  europejskim interesie. Tak donosi Le N ord. Jeżeli naszym czytelnikom 
to i owo nie jest dosyć zrozumiałem w  tych propozycyach pokojowych, naten­
czas wina nie na nas ciąży, a może też i nie na dzienniku le Nord, kióremu 
takie sprawozdania nadesłał korespondent.

L o n d y n ,  9. Stycznia. — M o r n i n g  P o s t  donosi, że książę Cambridge 
dziś wyjeżdża do Paryża.

Ti me s  nie pojmuje, po co powołano jenerała Airey do Paryża na 
radę wojenną, kiedy się tak niezdatnym pokazał w Krymie. Inne dzienniki 
wynurzają podobne zdanie o księciu Cambridge.

Sir Colin Campbell dziś albo jutro wyjedzie do Krymu dla objęcia 
dowództwa nad dy wizyą angielską.

— Z dzienników amerykańskich dowiadujemy się, źe rząd angielski spro­
wadza bardzo kosztowne machiny do robienia karabinów. Machiny te już są 
w ruchu w Enfield i dziennie dostarczają 500 najlepszych karabinów. Naylor 
nadintendent w departamencie machin kolei żelaznej, Eastern Counties, wyna­
lazł młot stalowy, którym wyrabiają od najmniejszych sztuk aż do szyny od 
5 do 6" grubości. Na minutę uderza ów młot 200 razy z siłą dowolną a nawet 
w  tej szybkości mogą uderzenia być raz silniejsze, drugi raz słabsze. U do­
tychczasowych młotów zawisła siła uderzeń od szybkości, im większy przed­
miot, na który działa młot, tein słabszem są jego uderzenia. Naylor tę niedo­
godność w ten sposób uchylił, źe oprócz ciężkości młota pozwala nań działać 
s"e ParJ > Tik, że chociaż zmniejsza się przestrzeli w której młot spada na ko­
wadło, (o siła pary powiększa siłę przyderzeń. W czasie ruchu inłota może 
paia działać od dołu lub od góry na niego za pomocą dowcipnie wymyślonego 
narządu. Młot waży 6 cetnarów, a spadek jego nie przechodzi 18 cali. Maszy- 
nerja tak jest urządzoną, źe może być w ruch wprawioną tak za pomocą 
ścieśnionego powietrza, jakoteż gazów lub pary.

Mad - M&isziiania.
r • Stycznia. — Komisya budżetowa wynurzyła życzenie, ażeby 

P sy a prezesa ministrów powiększoną została, ale Espartero nie chciał zezwo-
• i 0 \  0l{1.lsy a cofnęła swój wniosek. Wiadomo też, że Espartero nie 

L ito w i królestwaenS^1 500,000 rcalów> która j e,nu sit“ należała jako prezy -

z milirvi l / ' , 7 czrua- ~  Wczoraj wydawali niektórzy pijani żołnierze
Esnartern s , A03 straży przed pałacem kortezów, okrzyki buntownicze.
spreźystoś/*'zZwro|' porządek, a wichrzycieli aresztowano. Rząd okazuje 
spręzystosc. Zresztą wszędzie panuje spokojność.

—  Fr e m de nbl a t t Anstf jja.
stanowcze™ nipn,u ’• plSZC 0 . nosy i hr. Esterhazego: Z Petersburga nic
pronozvcvf nnl-J e ? jeszcze ani tez nic świeższego pod względem ostatnich
wersva Dodarn nr Ŵ °t  • u§  doniesień które z pewnego mamy źródła,
iur, podana prztz T i m es a gdzie mowa o odstaDieniu części Besarabii dla 
utrzymania wolności źeglum na Dnnai,, dla -P  ł? Besarapn Ula
zupełnie nrawrGiwa Pi dla wszystkich narodow, zdaje się byc
zostawione sa 3 tvendnie d e§° twierdzenia, iż od dnia wręczenia noty
informowani ip»»{ n d ° rozwa§U zdaje nam się, źe jesteśmy dobrze po­
kazy nazaiutrz nń ^  h IJ- Za rZe-CZpeWnąCOnast?Puj e: Hr- Walenty Ester- 7  J trz po przybyciu swojem (27go Grudnia) uwiadomił hr. Nesselro-

został przez chorobę, trudno, aby przed końcem Stycznia wrócił do Wiednia.
— Fmpor. baron Franc. Cordon, bar. Jerzy Sina, bar. Daniel Eskeles, 

Izaak Pereire i Franciszek Forsboom-Brentano uzyskali pozwolenie do prowa­
dzenia robót przygotowawczych do budowy kolei żelaznej z Budy do Kaniszy 
i ubocznej kolei przez Stuhlweissenburg (Białogród) do Uj-Szowy, w myśl 
ustawy o konsensach na koleje z r. 1854, z obowiązkiem wykończenia tych ro­
bót w ciągu jednego roku. Następnie na podanie hr. Jerzego Andrassy 
w  spółce z wieloma obywatelami węgierskiemi udzielone zostało pozwolenie do 
prowadzenia robót przygotowawczych i wykończenia ich w myśl pomienionej 
ustawy w ciągu lat czterech na przestrzeniach: 1) z Koszyc przez Preszów do 
Tarnowa. 2) z Miskoiczu do Czegledu, 3) od kolei Szolnocko-Debreczyńskićj 
przez Arad do Temeszwaru.

Ameryka.
W edług odebranych wprost z Rzymu wiadomości przez I n d p e n d a n c e  

Be l ge  zapewniano w stolicy papieskiej na dniu 31. Grudnia, że nowy prezy­
dent rzeczy pospolitej meksykańskiej znosi poselstwo, reprezentujące kraj ten 
w Rzymie i że już nadesłał rozkaz ministrowi swemu don Manuelowi Larrain- 
zar zaprzestania odpowiednich czynności. Rozporządzenie to przeto już wcho­
dzi w wykonanie i archiwa zostały opieczętowane. Prócz tego mają być w y­
daleni jezuici i terytoryum rzeczypospolitej i wolność wyznania uprawnioną zo­
stanie. Wiadomo było z doniesień zaoceanowych, źe duchowieństwo meksy­
kańskie niechętne było nowemu porządkowi rzeczy, lecz nowe urządzenia jakie 
władza odziedziczona po byłym prezydencie Santa-Anna w  wykonanie wpro­
wadzić zagraża, niechęć tę bardziej jeszcze rozdmucha.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  11. Stycznia. — Gazeta poznańska niemiecka pisze o handlu 

z Król. Boiskiem i wywozie potrzeb wojennych co następuje: ogłoszone spra­
wozdanie o wywozie i dowozie związku celnego niemieckiego w  trzech pier­
wszych kwartałach roku przeszłego pokazuje, ze handel z Królestwem wzdłuż 
granicy poznańskiej i Prus zachodnich nietylko źe się niewzmógł, ale jeszcze 
niemal we wszystkich przedmiotach się pomniejszył. W yjątek stanowią osta­
teczne krańce Prus wschodnich i Szląska, gdzie się handel podniósł. Ale na 
przestrzeni pozostałej niemal stumilowej handel bardzo jest ograniczony w  sku­
tek panującej zarazy między bydłem, tudzież wypadków wojennych. Rzeczą 
przeto jest widoczną, źe bajki szerzą dzienniki zagraniczne, iź Prusy ciągną 
tylko korzyści z wojny teraz się toczącej. Dzienniki te powodują się tylko 
w swych sprawozdaniach zazdrością lub zemstą, źe Prusy w interesie obcym 
krwi swej nie przelewają. — Częstoznachodzą się teraz wyrażenia: neutralność, 
wojenna kontrabanda i inne wyrażenia, które tylko pochodzą z nieznajomości 
rzeczy. O ile neutralność Prus wywiera wpływu na handlowe stosunki na­
szych kupców, pokazuje obwieszczenie z d. 10. Marca 1855, w którem powie­
dziano, źe wywóz broni, amunicyi wszelkiego rodzaju, jeżeli nie wykazano, iź 
ta pochodzi z krajów należących do związku celnego, jest zakazanym pod za­
grożoną karą w §. 1 prawa karnego celnego z d. 23. Stycznia 1838 r. Jak nie 
jest zakazanein ajentom rządu angielskiego i francuskiego zakupować pałaszy, 
sztucerów, rzemieni i t. d. po fabrykach około Elberfeldu i innych należących 
do celnego związku, równie nie może być wzbronionem krajowym lub zagra­
nicznym kupcom skupować i wyprowadzać z krajów do związku celnego nale­
żących za granicę. Tylko przewóz z krajów zagranicznych nie należących do 
związku celnego przez kraje należące do tego związku, lub też w yw óz zapasów 
wojennych zagranicznych wprowadzonych do krajów związkowych dalszy 
jest wzbroniony, przez co handel krajów należących do związku celnego 
znacznie został ograniczony. — Dowiadujemy się z pewnego źródła, źe życze­
niem jest rządu, ażeby kolej zelazna z Poznania do \vrocławia na wiosnę 
skończoną została, a to z powodu ważności tej kolei pod względem strategicznym.

B y d g o s z c z ,  10. Stycznia.— W  nocy d. 7. b. m. przewrócił się wóz ze 
zbożem na drodze żwirowej inowrocławskiej i połamał się zupełnie. Ponieważ 
impet padającego woza był wielki, przeto parobek, który zasnął nawozie, 
uderzony silnie spadającemi miechami, na miejscu został zabity.

Wiattamosci literackie.
Donoszą ze Szląska pruskiego, iź p. Józef Lompa znany z pisemek swoich 

mających na celu oświecanie rolniczej klasy na Szląsku, źe niespracowany 
uprawiacz ten języka polskiego w  stronach, gdzie takowy używany jedynie 
w potocznej mowie ludu i w kościele — zamierza wydawać zeszytami dziełko 
pod napisem: »Zywoty biskupów szląskich. zastępujące poniekąd historyę ko­
ścielną na Szląsku — dzieło to wyjdzie w 5— 6 arkuszach druku. Czysty zaś 
dochód z tiiego przeznacza o tyle szlachetny o ile ubogi autor na odbudowanie 
modrzewiowego kościółka w Smogorzewie spalonego w  r. 1854 — a który 
wytrzymując przez 9 wieków wszystkie burze, łączy się z najdawniejszemi 
historycznemi wspomnieniami, krom tego, źe pięciu najpierwszych szląskich 
biskupów, jako to: Godfryd (od r. 960 do 983) Urban (9 8 3 —1005) Klemens 
(1005— 1027) Lucylus (1027— 1036) i Leonard (1036— 1041) ofiarę w  nim 
świętą sprawowali, i słowo Boże głosili. — Niska cena tej książki, bo półtora 
złotego pols. wynosząca, powinna zualeść nabywców, którzy tym sposobem 
osięgają cel podwójny; ciekawą historyczną wiadomość i podźwiguienie z po­
piołów świątyni pańskiej jednej z najdawniejszych na ziemi piastowskiej.

(Czas.)
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Przybyli do Poznania 13. Stycznia.
B A Z A R : D ąbrow sk i z W in n ejgóry .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  B u d ew ig  i Poczta z L ipska, Ohlen z L eszna, 

T em p elh off z D om brów ki.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : M agdziński z Szam otuł, Sm itkow ska z Zawór.
H O T E L  P A R Y Z K I :  S ilberschm id t z H eid in gsfeld , Z ajączkow ski z W o lszty n a , S k rzy ­

d lew sk i z O cieszyna.
H O T E L  E I C H B O R N A : Briihl z  B erlina, K ohler z L eszna,
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  R ive z Berlina.

d n ia  14. S ty c z n ia .
B A Z A R t  hr. B niński z P am iątk ow a, br. B niński z Popów ka, B łoc iszew sk i z Prze- 

c ław ia , P rzy łu sk i z Starkowca. L ipski z L udom .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Breza z Jank ow ie, T u rn o  z O biezierza, Dobrzycki 

z B aborow a, K okritz z L eszna. E rhardt z K oronow a, prob. L ew an dow sk i z Obry, 
B o in g  z H och st, H eckendorff, T rau be, Pfeiffer i  Goldmann z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : br. K w ilecki z P o lsk i, hr. K w ileck i z Ober- 
Z edljtz. Palm  z O tusza, hr. P o tw orow sk i z P arzen czew a , R ichthofen  z O strow ie­

cka, K alkstein  z P rzy szew a , hr. K w ileck i z Berlina, M adai z K ościana," P rz ew i. 
sinsk i z Szczecina.

H O T E L  B A W A R S K I :  K oczorow ski z Jasin , R aszew sk i z S zczep ow ic , M alczewski 
z K ruchow a, Otocki z G ogolew a, Ź ych lin sk i z  T w ard ow a. E in ler  z  L ebehnke, 
B rocker 7. Ł abiszyn ka, S ickert z Berlina.

H O T E L  D U  N O R D : P a rczew sk i z O sieki, B ron ikow sk i z G ołunia, M ierzyński z B y .  
tyn ia, G ąsiorow ski z L ip n icy , M eister z  S iero sła w ia , W .iese z C iszkow a, Mindak 
z D akow , R aczyński z O rli, Prali z O brzycka, A nderson  z B erlin a, K urzig  z Ra­
kon iew ic.

H O T E L  P A R Y Z K I : Baranow ski z B aranow a, L inke z W e łn y , K all z O strow a.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M : Zaborow ski z Ś rem u , N ern st z  N o w ejw si pod górn ej, Bar- 

telsen z W . Starołęki.
H O T E L  E I C H B O R ] \  A : Joachim sohn i Glass z G rodziska, L andsberg z Z aniem yśla , 

S eliger z Czarnkowa, Cohn z Ł o b żen icy , Maas z W ie len ia , R ogow sk i z W rześn i, 
G oldring z P leszew a , A n gstein  z W rocław ia .

P O D  K O R O N Ą : Itzigsoh n  z N akła, O ppenheim  z W . M nich, U hri i Schw arz  
z M iędzyrzecza. Gabel z W . Kuhl.

Teatr miejski w Poznaniu.
W e wtorek. Miała. MM am  U, komiczna 

opera w 3. aktach. Muzyka Boildieu.
W  środę. Drugi i przedostatni koncert rodzeń­

stwa N e ru d a .

Z powodu koncertu rodzeństwa N e r u d a  w  tym 
tygodniu, może dopiero drugi wieczór simfoniczny 
być danym w środę dnia 23. Stycznia.

________  Mi. Mambach.
Powodowane smutnym widokiem tegorocznej nę­

dzy postanowiło kilka serc miłosiernych wesprzeć 
kassę Sgo Wincentego a Paulo

KONCERTEM AMATORSKIM
który się odbędzie

na d n i u  19. t. m. w Gnieźnie 
w pałacu JW . Arcybiskupa, a na który najuprzej­
miej zapraszamy. Gniezno, dnia 10. Stycznia 1856.

W  środę dnia 16. b. m. odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. A d a m a  Mi c k i e wi c z a  w 
M i c h o r z e w i e  pod Lwó wk i e m.

W  księgarni ŻupańskiegO wyszła książka pod 
tytułem:

ŻYWOT ŚWIĘTEJ WERONIKI
z włoskiego tłumaczony. 25 Sgr.

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ;  wydział 1. 
dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 23. Listopada 1855.
PUBLICZNE WYWOŁANIE.

W księdze hypotecznej nieruchomości na przed­
mieściu Sgo Wojciecha w P o z n a n i u  pod liczbą 
127. położonej, jest dla tu zamieszkałego kupca J a -  
k ó b a  A d o l p h a  summa w ilości 106 Tal. 28 Sgr. 
4 Fen. w dziale III. liczbie 6ej zahypotekowaną, to
Jest: 76 Tal. 28 Sgr. 4 Fen. jako nalezytość procen­

tów a 30 Tal. wyłożonych kosztów z prawem 
żądania zwrotu kosztów z mocy wyroku 
z dnia 8go Lutego 1851.

Dokument hypoteczny na to wystawiony z dnia 
27go Sierpnia 1851. zaginął.

Wskutek tego na wniosek właścicieli zastawionej 
nieruchomości, spedytora Fa l k a  F a b i a n  i jego 
żony B e r t y  z domu P e y s e r ,  zapozywają się ni­
niejszem publicznie wszyscy ci, którzy jako wła­
ściciele, cessyonaryusze, dzierzyciele zastawu lub 
z innego źródła do wygotowanego dokumentu pre- 
tensye mieć twierdzą, na termin

dn i a  22go K w i e t n i a  1856. przed południem 
o godzinie Hej 

przed Wnym N e u m a n n ,  Radzcą Sądu powiato- 
węgo w lokalu sądowym; w razie niestawienia się 
niestawający z pretensyami swemi do wspomnionego 
dokumentu wyłączeni zostaną, poczem amortyzacya 
tegoż nastąpi.

OBWIESZCZENIE^
W  depozycie podpisanego Królewskiego Sądu po­

wiatowego znaj duj e się testament przez W  a w r  z y  n a 
L u t o m s k i e g o  i małżonkę jegoL u d o w i  kę z S i e ­
dl ecki ch  poa dniem 5. Grudnia 1798. r. przed da­
wniejszym Sądem patrymonialnym Hrabiego S z o ł -  
d r s k i e g o  zdziałany. W  skutek §. 218. Cześć I. 
Tyt. 12. Powszechnego Prawa krajowego wzywa­
my niniejszem domniemanych Interessentów aby w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia tegoż obwieszczenia, 
publikacyą powyższego testamentu poszukiwali, w 
przeciwnym razie bowiem testamentem tym według 
postanowień §. 219. sequ. loc. cit. postępowanem 
będzie.

Śrem, dnia 20. Grudnia 1855.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  W y d z i a ł  II.

SPRZEDAZ KONIECZNA.
Do posiedziciela folwarku A n t o n i e g o  M o ­

szcze  ń s k i e g o  należący, pod Gnieznem położony 
folwark F r a n c i s z k a ń s k i ,  oszacowany na 10,349 
Tal. 12 Sgr. 6 Fen. wedle taxy, mogącej być przej­
rzanej wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w Registraturze, ma być dn i a  21. M a j a  1856. 
przed południem o godzinie U . w miejscu zwy­
kłych posiedzeń sądowych sprzedany.

Wierzyciele, którzy ze swą pretensyą realną, 
z księgi hipotecznej niewypływającą, z ceny kupna 
zaspokojeni być chcą, muszą się z takowrą u Sędzie­
go subhastacyjnego zgłosić.

Gniezno, dnia 20. Października 1855.
Król .  8 ą d  p o w i a t o w y .  1. Wydział.

Walne zgromadzenie Towarzystwa Pomocy Nau­
kowej powiatu Ch o d z i e s k i e g o  odbędzie się w 
C h o d z i e ź u  d. 31. b, m. przedpołudniem w mie­
szkaniu proboszczowskim, na które się członków 
i mających chęć i obowiązek wstąpienia niniejszem 
zaprasza.

Chodzież, dnia 12. Stycznia 1856.
K o m i t e t  T.  P. N. p o w i a t u  Chodz i e s k i ego .

.1'. SMsmolski, Prezes.

Guwerner, katolik, muzykalny, któryjęzyk Fran­
cuzki posiada jako też i polski dosyć dobrze i dla 
niższych klass gymnazyalnych przysposobi, szuka 
miejsca. Dalsze wiadomości udziela pan Sie litfU'
P ełzeld  w  Moźminie.

Organista nieżonaty, znający chorał i zaopatrzony 
w dobre świadectwa; znajdzie miejsce od Św. W oj­
ciecha r. b. w Mono jadzie  pod Ko ś c i a n e m.

Zachęcony licznemi odwiedzinami 
szanownej tutejszej i zamiejscowej 
publiczności, jako zadowoleniem z 
wielu stron objawionem co do szkieł 
moich postanowiliśmy jeszcze do 20. 
m. b. w Poznaniu pozostać, aby 

wielce szanownej publiczności godnie odpowiedzieć.
O czein szanowną publiczność potrzebującą po­

mocy dla swych oczu i przyjaciół sztuk poważamy 
się zawiadomić.

JEtruciu P oh l, optycy, 
dawniej Br a c i a  S t r a u s s ;  nadworni optycy, 

w Hotelu Rzymskim Buscha.

M
S ^ r ^ e n - I ą t l  c z y n n o ś c i  m i e s i ę e K i t y .

Także w zeszłym miesiącu Grudniu okazał się udział agronomicznej publiczności, stosunkowo do 
upłynionych miesięcy, dla naszego zakładu w sposób zadowalniający liczniejszym, albowiem było zabe- 
spieczonych na kilkoletni lub też krótszy przeciąg czasu

którego czym premia "•S-S.'SiBIS rM'at. & Riff i
W  nadchodzącym czasie okazuje się widok do licznych zabespieczeu.
Według rezultatów, jakie towarzystwo nasze pomimo swego krótkiego istnienia osiągło, możemy 

przyjąć, iż korzystny cel i liberalne zasady tegoż będąc przez znawców pochwalone, nie zadługo doznają 
ogólnego zaufania i licznego współudziału.

W arunki zabespieczenia, formularze do wniosków, jako też szczegółowe wyjaśnienia udzielą nasi 
Panowie Agenci jeneralni, główni i specyalni każdego czasu bezpłatnie.

Magdeburg, dnia 4. Stycznia 1856“.
Magdeburgsbie towarzystwo zabespieczenia bydła.

Mj. ffir. S c h m id t,  Dyrektor wykonawczy.

Sprzedaż baranów z Dominium 
row o  pod P n i e w a m i ,  rozpoczyna

________  się od dzisiaj. Obfitość wełny u owiec
jest tego rodzaju, iż jej żadne inne stado nie prze­
wyższa, a cienkość doszła do tego samego stopnia.
Jeżeli nie znajduję się w domu, więc jest upowa­
żniony do sprzedaży baranów mój owczarz R e s c h -  
k e. Ceny są tanie lecz stałe. Zapłata za kupione 
owce, może nastąpić zaraz, lub też w czasie weł­
nianego jarmarku Poznańskiego.

Turowo pod Pniewami, dnia 4, Stycznia 1856.
MAeius.

(Ul W  kopalni gipsu w IWapnie P °d  HH 
|Hj K c y n i ą ,  sprzedaje gips miało melony do Q  
ga| mierzwienia po 10 Sgr., palony i miałko |g |  
fer melony, prócz beczki po 1 Tal. centnar Ber- fed 
lQi liński, surowy w kamieniach 6 Sgr. centnar. !'° !

Wapno, dnia 10. Stycznia 1856.
P łoryan  Wilkoński.

P ierw szą  nadsełkę św ie­
żego, m ało słonego Astrachań­
skiego kaw iarń  w dużych  z ia rn ­
kach i bulionu w tabliczkach
o trzym a ł i po leca  pojedynczo  
Jako leż odprzedaw com  p o  
um iarkowanych cenach  
%MakÓ& A ppeł, Wilhelmowska ulica Nr. 9.

Pierwszą przesyłkę prawdziwie świeżego, mało 
słonego, szarego

Astrachańskiego kawiaru-
w dużych ziarnkach otrzymał

Izydor Busch.
C M I  IA filii

w mi e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 14. Stycznia
1856 r.

Na Dominium M Ieleg*«wie pod 
K o ś c i a n  ein jest 500 kóp trzciny 
na przędaź:

“  Oberża pod Z łotą Gęsią ~
przyjmuje wszelkie obstalunki kuchenne, jak naj­
wykwintniej wypracowane. Uprasza Śzanownej 
Publiczności Mj. Schullze•

P s z e n i c y  p i ę k n e j , s z e f e l  p o  1 6  g a r n .
P s z e n i c y  ś r e d n i e j ...........................................
P s z e n i c y  o r d y n a r n e j .................................
Ż y t a  p r z e d n i e g o ,  s z e f , - I ........................
Ż y t a  p o ś l e d n i e g o .....................................  .
j ę c z m i e n i a  d u ż e g o ,  s z e f .  I ...................
J ę c z m i e n i a  m a ł e g o ......................................
O w s a ,  s z e f e l .............................
G r o c h u  d o  g o t o w a n i a ,  s z e f e l  . . .
R z e p i k  z i m o w y ...............................................
R z e p  b i t o w y .....................................................
T a t a r k i  s z e f e l  ...............................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l ..................................
M a s ł a , g a r n i e c ................................................
S i a n a ,  c e n t n a r  ...............................................
S ł o m y ,  k o p a  p o  1 2 0 0  f u n t ..................
S p i r i t u s u  < b e c z k a  1 2 O ' k w . ) S 0  “ T r a ł
dnia 12. S t y c z n i a ......................................
dnia 14 . » .................................
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